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T em atyka obrad była bardzo szeroka, ponieważ obejm owała nie tylko 
zw iązane z kobiecą działalnością zagadnienia literackie i kulturow e, lecz 
także historyczne, społeczne i oraz polityczne. W ten  sposób konferencja 
przyczyniła się do w ykreow ania obrazu n iew iast od czasów najdaw niejszych 
do współczesnych, ukazanych  w wym ienionych kontekstach.

K onferencja cieszyła się dużym  zain teresow aniem , grom adząc w ielu 
uczestników  oraz zainteresow anych słuchaczy. A ktyw nie wzięły w niej udział 
74 osoby. U sta lan ie  cech składających się n a  tożsam ość kobiet budziło dużo 
emocji, wywołało sporo kontrow ersji, prowadziło do ciekawych i twórczych 
dyskusji. Wydanie książkow e wygłoszonych referatów  będzie m ateria lnym  
i duchowym efektem  om aw iania niezwykle ważkich problemów.

Dom inika A gata M yślak, M artyna  M ałgorzata Zagórska

O góln op o lsk a  K onferencja  N au k ow a Dziedzictw o niem aterialne 
i  materialne Afryki oraz jego wpływ na zrównoważony rozwój kon­
tynentu, O lsztyn, 28-29 m aja 2015 roku

Środowisko naukow e U niw ersy tetu  W arm ińsko-M azurskiego w Olszty­
nie od k ilku już la t włącza się w bardzo w ażny obszar badawczy, jak im  je s t 
kon tynen t afrykański. Szczególną rolę w tym  przedsięw zięciu odgrywają: 
d r hab. Iw ona A nna NDiaye, prof. UWM (In sty tu t Słowiańszczyzny W schod­
niej UWM) oraz dr hab. B ara  NDiaye (In sty tu t H istorii i S tosunków  M iędzy­
narodowych UWM), inicjatorzy Dni Afryki w Olsztynie. Od ponad dekady 
organizują oni w stolicy regionu Warmii i M azur D ni Afryki, dzięki którym  
studenci, pracownicy U niw ersytetu , a także m ieszkańcy O lsztyna m ają  oka­
zję bliżej poznać historię, k u ltu rę  i tradycje afrykańskiego lądu.

Coroczna ogólnopolska konferencja naukow a je s t zwieńczeniem  k ilku ­
dniowego cyklu im prez zw iązanych z D niam i Afryki. W tym  roku odbywała 
się ona w dniach 28-29 m aja, a  głównym jej tem atem  było szeroko pojęte 
dziedzictwo Afryki. Taki tem a t został w skazany z k ilku powodów. Zgodnie 
z u s ta len iam i Konwencji O rganizacji N arodów  Zjednoczonych do sp raw  
Oświaty, N auki i K ultury  z 2003 ro k u 1, dziedzictwo n iem ateria lne  to zwycza­
je, przekaz ustny, w iedza i um iejętności oraz zw iązane z n im i przedm ioty 
i p rzestrzeń  kulturow a, k tóre są  uznane za część własnego dziedzictwa przez

1 Konwencja Organizacji Narodów Zjednoczonych do spraw Oświaty, Nauki i Kultury,
2003., dostępne w Internecie: http://niematerialne.nid.pl/upload/medialibrary/11f/11febacca- 
ded083b8496e0bc6229bca6.pdf [dostęp: 10.06.2015].

http://niematerialne.nid.pl/upload/medialibrary/11f/11febacca-
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d an ą  wspólnotę, grupę lub jednostkę. Dziedzictwo n iem ateria lne  je s t p rzeka­
zyw ane z pokolenia n a  pokolenie i stanow i źródło poczucia tożsam ości 
i ciągłości d la danej społeczności, obejm ując m .in. tradycje, krajobraz k u ltu ­
rowy, sztuk i widowiskowe, ry tuały  czy um iejętności zw iązane z rzem iosłem  
tradycyjnym . N atom iast do dziedzictwa m aterialnego zaliczają się wszelkie 
zabytki (dzieła arch itek tury , rzeźby, obrazy, budowle archeologiczne itp.), 
zespoły budowli z w artością pow szechną d la  n au k i lub  h istorii czy m iejsca 
zabytkowe.

Naukowe spotkanie uroczyście otworzył dr hab. M ieczysław Jagłow ski, 
prof. UWM, prodziekan W ydziału Hum anistycznego. O brady odbywały się 
pod p a tro n a tem  rek to ra  UWM w Olsztynie -  prof. d ra  hab. R yszarda Górec­
kiego oraz am basadora Senegalu  w Polsce -  K haly’ego A dam a N dour’a, k tó­
ry  był gościem honorowym. A m basador zabrał głos podczas obrad p len ar­
nych, opowiadając o swoich doświadczeniach podczas pracy dla UNESCO. 
Przedstaw iciel Senegalu  powiedział, że w izyta w Kortowie je s t dla niego 
okazją do um ocnienia więzi m iędzy E uropą  a  A fryką i przyznał, że liczy na  
podjęcie tak ich  działań, ja k  w ym iana studentów  czy pracowników nauko­
wych pochodzących z O lsztyna i z Senegalu.

U czestnicy konferencji zastanaw iali się także, jak ie  są  wpływy dziedzic­
tw a kulturowego, historycznego, politycznego i społeczno-gospodarczego n a  
obecną sytuację kon tynen tu  afrykańskiego; czy dziedzictwo kulturow e może 
być środkiem  rozw iązyw ania konfliktów n a  tle  etnicznym  lub religijnym  oraz 
drogą poszukiw ania rozw iązań problemów społeczno-politycznych w regio­
nach  Afryki objętych kryzysem.

O brady p lenarne rozpoczęła prof. Sw ietłana C zerw onnaja z U niw ersyte­
tu  M ikołaja K opernika w Toruniu, p rzedstaw iając re fe ra t Nowoczesny meczet 
na kontynencie a frykańskim : tradycje i nowatorstwo w architekturze, dekora­
cji oraz wOinterpretacji symboliczno-teologicznej. P re legen tka zwróciła uw a­
gę n a  różnice arch itek toniczne meczetów, pochodzących z różnych części 
Afryki i podkreśliła, że współczesna a rch itek tu ra  zachodniej części konty­
n en tu  posiada pew ien pierw iastek  tradycyjny, bo pow tarzają  się tam  wzorce 
klasyczne, chociaż przy budowie w ykorzystyw ane są  nowe technologie i m a­
teriały. Nie zabrakło również odwołań do symboliki, tłum aczeń  z języka 
arabskiego, w którym  m eczet oznacza „miejsce, gdzie bije się pokłony”.

Kolejny re fe ra t podczas obrad p lenarnych  wygłosił d r hab. B ara  NDiaye, 
k tóry  opowiedział o D eklaracji M ande oraz Karcie K u ru k an  F uga jako  źró­
dłach m yśli politycznej w Afryce Zachodniej. Z w ystąp ien ia  m ożna było do­
wiedzieć się, że już w 1222 roku w M ande (trzonie im perium  Mali) powstał 
p ak t -  M anden K alikan  (K arta  M ande) -  znoszący niewolnictwo, wprow a­
dzający poszanowanie życia, napraw ę szkody d la życia, troskę o bliźniego, 
szacunek dla rodziców, wolność i równość, a  głód i niewolnictwo uznający za 
złe. W 1236 roku pow stała n a to m iast dek laracja K u ru k an  Fuga, podzielona 
n a  cztery części, w sum ie 44 artykuły.
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D eklaracja K uru k an  F uga2, k tó ra  była podstaw ą zorganizow ania Im pe­
rium  Mali, głosi, że każdy m a praw o do życia i zachow ania nietykalności 
fizycznej, p róba pozbaw ienia życia będzie w iązała się z k a rą  śmierci, nie 
wolno zniew ażać kobiet, m atek, w prow adza praw o sta rszeń stw a oraz zapis
0 niekrzyw dzeniu  obcych. W arto podkreślić, że K u ru k an  F u g a  pow stała 
w XIII wieku, a  uczy respek tu , równości, b ra te rs tw a  i p rzestrzegan ia  praw  
kobiet. Zarówno K u ru k an  Fuga, ja k  i M ande na leżą  do pierw szych znanych 
tekstów  organizujących funkcjonow anie społeczeństw a M ande, co p raw da 
w tradycji ustnej, lecz reh ab ilitu ją  one Afrykę postrzeganą stereotypowo jako 
kon tynen t przemocy, zacofany i pełen zastoju.

W drugiej części dn ia  obrad w zabytkowej części K ortowa rozpoczęło się 
międzynarodowe sem inarium  naukow e N atura lne i ku ltura lne dziedzictwo  
A fryki. O rganizatoram i tej części konferencji była K a ted ra  Ogrodnictw a oraz 
K a ted ra  A rchitek tury  K rajobrazu UWM w Olsztynie. Zaplanowano dw a po­
siedzenia w sekcjach oraz sesję posterową. U czestnicy przyjechali z różnych 
stron  św iata, m.in.: Litwy, Włoch, Niemiec, R epubliki Zielonego P rzylądka
1 Nigerii.

N iezwykle ciekawe było w ystąpienie d ra  M ariusza A ntolaka, pracow nika 
K atedry  A rchitek tury  K rajobrazu UWM. Młody naukow iec opowiadał o swo­
im  projekcie w slum sie M athare  w Nairobi. Głównym założeniem  „ON G ar­
den Project”3 było stw orzenie ogrodu warzywnego i jednocześnie ozdobnego, 
przeznaczonego dla dzieci z pobliskiej szkoły. Ogród m a 50 m etrów  k w ad ra­
towych i nie je s t typowym ogródkiem  przydomowym, jak i znam y z Polski, 
ponieważ obok w arzyw  ro sn ą  tam  rośliny ozdobne. W szystkie sadzonki zo­
stały  dobrane tak , aby poradziły sobie w tam tejszym  klimacie. P rzy  okazji 
w izyty w N airobi d r A ntolak przeprow adzał b ad an ia  zw iązane z a rch itek tu rą  
k ra jobrazu  w kenijskim  slum sie. P rzedstaw ił w yniki swojego pro jek tu  oraz 
obszerną relację z b ad ań  w formie fotografii.

N a koniec sem inarium  została o tw arta  w ystaw a zaw ierająca zdjęcia róż­
nych osób zw iązanych z D niam i Afryki, głównie naukowców z U niw ersy tetu  
W arm ińsko-M azurskiego w Olsztynie. M ogliśmy zobaczyć prace au to rstw a 
m.in. A bdalla O m er E lkhatib  czy Agnieszki Jaszczak  (oboje z K atedry  A rchi­
tek tu ry  K rajobrazu UWM).

D rugi dzień konferencji zaczynał się obradam i panelowymi, z których 
sekcję p ierw szą prow adził d r Paw eł Letko z UWM w Olsztynie. O obiektach 
z listy  światowego dziedzictwa UNESCO n a  obszarze Dem okratycznej R epu­
bliki Kongo opowiedział d r E dw ard  Jerem czuk z Państwowej Wyższej Szkoły 
Zawodowej w Elblągu. M gr Ju s ty n a  Pietrzkiew icz ze Szkoły Głównej H an ­
dlowej w W arszawie w ystąpiła z refera tem  pt. D ziedzictwo kulturowo-reli- 
gijne ja k o  uw arunkow anie przedsiębiorczości im igrantów  senegalskich we

2 Deklaracja ta została spisana w 1998 roku i wydana dziesięć lat później. Aktualnie
przygotowywana jest do włączenia w formie aneksu do konstytucji w Afryce Zachodniej.
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Francji. W ielki M eczet w Dżenne przybliżył zebranym  M usa Yevloev ze Sto­
w arzyszenia Praw ników  Rosji. O rgan izato rka Dni Afryki w Olsztynie, dr 
hab. Iw ona A nna NDiaye, zaprezentow ała Przekaz przez krew, czyli tradycje 
griotów w Senegalu. Głos zabrał także m gr A drian  Podgórny, m enedżer pro­
gramowy Brave Festival we W rocławiu, dzięki k tó rem u m ożna było obejrzeć 
fragm enty  przedsięw zięcia, działającego przeciw  wypędzeniom  z k u ltu ry 4. 
W idowiska p a ra tea tra ln e  u  Jorubów  w N igerii zaprezentow ała m gr Patrycja 
Kozioł z U niw ersy tetu  W arszawskiego. Kolejne trzy  osoby, tj. m gr Bogusław 
Franczyk, m gr K rzysztof R ak i m gr Ju s ty n a  Z akrzeńska z U niw ersy tetu  
Jagiellońskiego w Krakowie, opowiedziały o archeologicznym projekcie b a ­
dawczym osadnictw a Falezy B andiagary  w K raju  Dogonów. Jak o  o sta tn ia  
w tej sekcji w ystąpiła m gr Ew elina Lew andowska z UWM w Olsztynie, p re­
zentując re fera t IS IS  a społeczno-psychologiczne aspekty inicjacji Dogonów.

Po przerw ie kawowej rozpoczęła się sekcja druga, której przewodniczył 
d r hab. B ara  NDiaye. Jako  pierw sza w ystąp iła m gr Jo an n a  M azur z U niw er­
sy te tu  Rzeszowskiego, k tó ra  próbow ała udowodnić, że w Afryce je s t  jak  
w Rosji. Swoją tezę popierała m .in. podobieństwem  m iędzy R osjanam i a  B u­
ram i5, których łączy wygląd, religijność, gospodarność czy przedsiębiorczość. 
Innym i argum entam i wspom agającym i tezę o podobieństwie były chociażby 
inform acje o działalności gospodarczej i edukacyjnej prowadzonej m iędzy 
Rosją a  RPA.

N astępnie głos zabrały m gr D om inika M yślak i m gr M artyna Zagórska 
z UWM w Olsztynie, k tóre zaprezentow ały analizę kom entarzy in ternau tów  
po pierw szych doniesieniach o zam achu w „Charlie Hebdo”6. Polakom  islam  
kojarzy się przede w szystkim  z dżihadem , terro rystam i, wojną, ta lib am i7.

3 O projekcie Mariusza Antolaka pisały media regionalne, w tym „Gazeta Wyborcza” 
w Olsztynie. Zob. Naukowiec z Olsztyna w kenijskim slumsie zbudował ogród, dostępne 
w Internecie: http://wyborcza.pl/1,75248,17673038,Naukowiec_z_Olsztyna_w_kenij- 
skim_slumsie_zbudowal.html [online], [dostęp: 10.06.2015].

4 Brave Festival powstał w 2005 roku z inicjatywy Stowarzyszenia Kultury Teatralnej 
Pieśń Kozła. Jego dyrektorem jest Grzegorz Bral. Ideą Brave Festival jest dzielenie się 
swoją kulturą, tradycją, wrażliwością oraz integracja artystyczna dzieci z różnych konty­
nentów. Dlatego co roku na Brave Festival przyjeżdżają artyści, którzy nie pozwalają wy­
mierać swojej kulturze, a wręcz przeciwnie — chcą zaprezentować jej unikatowość i podzie­
lić się nią z widzami.

5 Burowie to potomkowie kolonistów holenderskich, niemieckich i francuskich (huge- 
noci), zamieszkujący Afrykę Południową, dostępne w Internecie: http://portalwiedzy.onet.pl/
9746,,,,burowie,haslo.html, [dostęp: 10.06.2015].

6 7 stycznia 2015 roku w ataku terrorystycznym na redakcję gazety „Charlie Hebdo” 
zginęło 12 osób. Pismo od początku swojego istnienia jest znane z publikacji wulgarnych 
karykatur -  zwłaszcza Mahometa, wyszydzania symboli religijnych, co powodowało wielo­
krotne groźby ze strony religijnych ekstremistów. Gazeta wiele razy podawana było do 
sądu o rasizm, jednak wszystkie sprawy wygrywała, tłumacząc się tym, że jest tygodni­
kiem satyrycznym, a obowiązująca we Francji wolność słowa i rozdział Kościoła od pań­
stwa dają mu prawo do krytykowania religii.

7 Z czym kojarzy się Polakom słowo „islam", dostępne w Internecie: http://www.tns-glo- 
bal.pl/archive-report/id/1132 Omnibus”, TNS OBOP, Warszawa 2001, [dostęp: 22.12.2001].

http://wyborcza.pl/1,75248,17673038,Naukowiec_z_Olsztyna_w_kenij-
http://portalwiedzy.onet.pl/
http://www.tns-glo-
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Niestety, w ydarzenia z o statn ich  la t, i to nie tylko zam achy z 11 w rześnia 
2001 roku, sprzyjały rozprzestrzen ian iu  się tezy, że islam  sprzyja przemocy. 
Jed n ak  nie wszyscy in ternauci jednoznacznie negatyw nie postrzegają tę  re li­
gię. „Charlie Hebdo” swoją uw agę poświęcił także d r Paw eł Letko i zaprezen­
tow ał postaw ę Afryki wobec gazety, zadając pytanie: Je suis Charlie?8. Jako 
o s ta tn i w tej sekcji w ystąp ił m gr M aciej G rabsk i z UWM w O lsztynie 
i wygłosił re fe ra t n a  tem a t drugiej wojny burskiej (1899-1902) i pierwszego 
kryzysu m arokańskiego (1904-1905), po czym przedstaw ił obraz sporów m i­
lita rnych  n a  południu  i północy Afryki w m em uarystyce i p rasie  polskiej, 
redagowanej n a  teren ie  Rosji i K rólestw a Polskiego. Do analizy  w ybrał dwie 
gazety konserw atyw ne: petersbu rsk i K raj oraz w arszaw skie Słow o . Okazało 
się, że p ra sa  polskojęzyczna nie stron iła  od problem atyki Afryki w tam tym  
czasie. Co więcej -  w pam iętn ikach  Polaków, żołnierzy burskich, ja k  w przy­
p adku  Ja n k a  Zórawskiego, m ożna odnaleźć także inform acje n a  tem a t tej 
wojny.

O brady sekcji zakończyły się podziękow aniam i dla organizatorów. Pod­
czas p rzerw y kawowej członkowie S tudenckiego K oła A frykanistycznego 
i p rzedstaw icie le  Polskiego T ow arzystw a A rcheologii Zachodniej A fryki 
z K rakow a zaw iązali nowe znajomości. Być może ich efektem  będzie owocna 
w spółpraca już  n a  przyszłorocznej konferencji w ram ach  Dni Afryki 2016.

Ju s ty n a  Zaborowska

Spraw ozdanie z V Transdyscyplinarnej Szkoły Letniej: Być (z) sobą 
nie u siebie. Migracyjna pamięć, wspólnota, tożsamość, L ubliniec, 
6-10 lipca  2015 roku

W dniach od 6 do10 lipca w H otelu  Zamkowym Lubliniec odbyło się już 
piąte  z kolei transdyscyp linarne spotkanie naukow e skierow ane do dokto­
ran tów  kierunków  huanistycznych. Inicjatoram i tegorocznej Transdyscypli- 
narnej Szkoły Letniej byli: profesor Ryszard Nycz -  przewodniczący Krajo­
wej Konferencji Kierowników Filologicznych Studiów  D oktoranckich oraz 
Wydział H um anistyczny U niw ersy tetu  Śląskiego. Hasło przewodnie b rzm ia­
ło: Być (z) sobą nie u siebie. M igracyjna pamięć, wspólnota, tożsamość.

8 Tł. z j. francuskiego: Jestem Charlie? Po zamachu terrorystycznym na redakcję 
„Charlie Hebdo” ludzie solidaryzowali się z dziennikarzami tej gazety, publikując teksty, 
zdjęcia oraz wychodząc na ulice z transparentami z napisem Je suis Charlie. Jednak po­
stawa ta była zupełnie inna w państwach afrykańskich, które zarówno nie pochwalały 
zamachu, jak i dziennikarstwa uprawianego przez redakcję.


